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Przcmysl. ban~el i komunikacye. 

Akcyza. 
- "Peterb. wiedomosti" donoszą, że 

w celu poparcia wywozu spirytusu za gra ­
lIir.ę , zamierzono ustanowić przepis, na 
mocy którego procedura pobierania akcyzy 
od spirytusu, dla powrotnego wydawania 
go z komór pogranicznych, będzie skaso ­
walia. jeteli niema wątpliwo§ci, że s'piry­
tuS rzeczywi§c1e przezuaczony jest na wy­
wóz na. rynki zagraniczne i w ?;adaym ra­
zie nie będzie używany wewnątJ-z państwa. 
Jednoczeg.lie dla zapobieżenia nadużyciom, 
oapowiedzialnoś~ za ładunki spirytusu, 
w)'sylanego za granicę, będzie włożoną na 
drogi żelazne, które będą miały obowią­
zek gwarantowania ryzyka. Mówią. że 
nowe przepisy o wywozie spirytusu wpro· 
wadzone będą w życie w początkach roku 
przyszłego, po zatwierdzeuiu ich przez ra­
dę palistwa. 

Cła. 
- ~ Swiet" donosi, że ministeryUln skar­

bu postanowilo projekt taryfy celuej, uło­
żony przez komisyę przygotowawczą, pod 
przewodnictwem p. Iljiua, składającą się 
z profesorów ,iustytutu technicznego, oraz 
wszystkie nwllgi o tym Pl·ojekcie. jakie 
nadesłaly komitety gieldowe, rady haudlo­
wo·przemysłowe i niektóre towarzystwa 
llOdlla~ nowemu rozpatrzelliu w oddzielneł 
~omlsyr, składającej się z przedstawicielI 
ministeryum skarbu. komitetów giełdowych 
i fabrykantów. Zajęcia komisyi rozpoczuą 
się IV koilcu października. 

Drogi żelazne . 
- Celem zbadania przyc:.:yn, dla których 

wielu ~bryka\ltów i kupców woli powie­
lUĆ przewóz swych towarów furmanom, 
nii kolejom, delegat departameutu kolejo­
wego n]inisteryum skarbu, ks. Meszczer­
skij, bawił także w Aleksandrowie i Wło­
clawku. Otóż okazało s ię, że często fur­
lllalli biorą ~a przewóz o połowę taniej, 
uii: koleje. Tak np. pr:.:ewiezienie 50 kiJ. 
towaru pierwszą klasą z Włocławka do 
Lodzi kosztllje koleją 60 kop., gdy tym-

czasem furmani, 1. kosztami naladowauia I wnętrzuego TaknajkOl'zystniejsze warunki. \ z ministeryum skarbu. wy diiTo oddzielny 0-
wyładowania za 35 -;- 40 kop. przewożą. któreby licowa.ly z narodowym kierunkiem k6łulk, kt6rym polecono władzom admini­
Plozewiezienie wagon n soli glauberskiej polityki obecnej i za!lewnialy pral'ri(lIowy slracyjuym przy egzekwo waniu poda.tk6w 
z Aleksandrowa do Włocławka kosztowało rozwój .lH·zemysłu krajowego. Gdyby druga od ludności włościańskiej z wielką ostro­
około 7 I·S., gdy tymczasem dzisiaj kolej strona nie zgodziła się na warunki posta- żnością przystępować do sprzedaży przez 
pobiera 21 1'8., a furmani za połowę tego wione przez Rosyę, lepiej nie zawierać Iicytacyę dobytku włościańskiego. Poleco­
przewiozą. Interesanci we Włoclawlm ża- wcale traktatu i temsamem pozostawić so- no, aby bydło i konie przeznaczane były 
Iili się na to, że wskutek podwyżki taryfy bie możność regułowania stosnnków han- na sprzedaż tylko IV Ilstateczności, nżywa­
kolejowej za pr7.6WÓZ żyta. wywóz żyta dlowych odpowiednio do okoliczności i po- jąc tego środka jedynie dla pokon&Dia. n-
na Szląsk i do Czech zupelnie nstal. trzeb danej chwili." poru włościan, lecz nie dopnszczając sprze-

Handel. - Wobec tego, że w rokn 189,2 opływa daży IV tych wszystkich wypadkach, kiedy 
- Zaznaczając pogłoski o nawiązanin termin tl'aktatów handlowych, zawartych widoczna jest niemożność płacenia. Okólnik 

ukladów w sprawie zawarcia traktatu han- przez Rosyę z palistwami zagranicznemi. ten plozestJ.ozegany był ściśłe przlJd ustano­
dlowego rusko - niemieckiego, gdyż termiu oblJcnie ułożono zbiór tych traktatów, któ- wieniem inspektorów podatkowych i przy­
obecnego traktatu uplywa IV 1892 roku, ry wkrótce będzie wydany. nosil korzyść oczywistą. Po ustanowieniu 
.Swiet" pisze: .Stosunki ekonomiczne i hau- - Komitet lIl'ządzający wystawę tUI'ke- zaś inspektorów podatkowych, dll.wny po­
dlowe Rosyi z Niemcami, zawarunkowane stańską, starając się o dostarczenie wsze I- rządek zmienił się, a wypadki sprzedaży 
są przedewszystkiem pl'zez samo poŁożenie kich możliwych wygód zwiedzającym wy- bydła i koni za wnoszeuie opłat nie w 
geogl'l\łiczne obu krajów; polożenie je~nak stawę, zamierza utrzymywać w Samarkan- swoim czasie praktykują się teraz często. 
każdego z nich jest I·óżne. Bez żaduej prze- dzie agenta specyalnego, ktÓl'ego obowiąz. Wobec tego. jak donoszą .peterb. wiedo­
sady godzi się powiedzieć, że Rosya sta- kiem będzie udzielauie wszelkiego rodzaju mosti", w tych dniach wydano rozporządza­
nowc7.O może się obywać bez Niemiec, gdy pomocy jadącym na wystawę. Biuro agen- nie, aby okólnik z roku l88ł-go byŁ ściśle 
przeciwnie Niemcom. przy dzisiejszych wa- ta, któl'e znajdować się będzie w sali pa- wypelniany. 
runkach międzynarodowych rynku zbożo- sażerskiej dworca kolejowego w Samal'- Przemysł. 
wego, tl1ldno byloby obejść się bez porno- kandzie, dostarczy na żądanie: l) \\'szyst- - .Jeden z warszawskich fabrykantów 
cy Rosyi. Wprawd7je Bismark dążył wla- kich wiadomości, dotyczących warunków wyrobów drncianych zastępuje dotąd uży­
śnie do tego i ustanowił bojowe cia. zbo- przejazdll do 'l'aszkieotu; 2) marszruty, ze wane d.re~niane tyczki do chmielu drutem 
żowe, pomijając już jednak tę okoliczllOŚć, wskazaniem odrębnych właściwości różnych według wzoru przedstawiouego na wy ta· 
że plan jego popady niezwykłe lll'odzaje części drogi i 3) wiadomości o mieszka- wie przemysłowo-Iegnej w Wiedniu. Nowy 
w Ameryce i Austl'alii, przyznać trzeba, niach w 1'aszkiencie. Wobec bal'dzo ogl'a- system urządzania plautacyj chmielu pole­
iż Bismark nie dopiął zgoła celu. a nowe niczonej ilości koni pocztowych ua ll'akcie ga na tem, że na długości jednej stai za­
cła zbożowe większą przyniosly szkodę samarkandzko - taszkienckim, przej eżdżaj ą- kopuje się sześć pochyłych słupów. pomię­
konsnmentom niemieckim, aniżeli producen- cY. dla uniknięcia zatrzymywań się w dro- dzy kt6remi przeprowa.dzona. jest siei'. dra· 
WI11 ruskim. Biorąc więc nil. uwagę llew- d-I.e. w wypadku zbyt wiełkiego na.grom&- tów z boków i z 'II'~ zaop~trzonl:cb 
ną, wypływającą z natury rzeczy, zależność dzenia się podróżnych, upl'zedzani będą o w haczyki, na które zaklada SIę chmIel; 
Niemiec od Rosyi, Ol'az znaczue odrębno- możności wyuajmu, przy pomocy agenta, do tego celn powinien być użyty nierdze­
ści w przemyśle obn krajów, do kwestyi koni prywatnych i podwód dla przejazdu wiejący drut cynkowy. który może służyć 
traktatu haudlowego z l'iiemcami wypada do 'l'aszkientu, lub innego jakiegokolwiek lat kiJI,anaście. W ten sposób urządzona 
przystępować z naj większą ostrożnością . punktu. phmtacya nie ulegnie sile największej bn: 
' ie można zapominać, że Niemcy przy wy- - . Nowosti" donoszą, że w Petersbur- rzy i je t znacznie tańszą od plantaCYl 

kli tradycyjnie ciąguąć z ROijyi dla siebie gll powstaje towarzystwo dla urządzenia z tyczkami. 
jaknajwięeej korzyści i nie czynić Rosyi stałego bazaru wyrobów drobnego prze- - Z rokiem przyszłym IV jednem z miast 
żadnych ustępstw. Przy zawieraniu tl'ak- mysln na wzór istniejącego w :Moskwie. południowych ma być zwołany drugi zjazd 
tatu handlowego rzą(l niemiecki, w myśl - Odkryty niedawno na Kaukazie kry- fabrykantów, hodowców owiec i przedsta­
tradycyi, bez wątpienia wytęży swe usilo- sztal góruy zaczął się cieszyć w ostatnich wicieli przemysłn wełnianego. 
wania w tym kierunku, aby postawić han- czasacłl zuacznym popytem za granicą, - .Peterb. wiedomosti" donoszą, że 
deI swój w warunkach uprzywilejowanych, gdzie z niego wyrabiają urylanty fałszywe. przy wydawaniu koncesyj , premiów prze-
a z u zczerbkiem dla intel'esów ruskich. Podatki. mysłowcom górniczym i IV robieuiu u nich 
A przecież ogólue położenie ekonomiczne - \V maju l88i-go roku ministeryum zamówiell postanowiono oddawać pierw-
pozwala Rosyi nzyskać dla handlll ze- spraw wewnętrznych , po porozumieniu się szeństwo poddanym ruskim . 

28) 
Walter Besant i James Rice. 

Tryumf prawdy. 
I 

bie. este o wlulony o bunt I mOl'der-, - - Wszyst o nareszcie będzie dobrze. I hodźmy do ulego wszyscy. óżo, jeszcze 
stwo na okręcie. Uważaj. co mi o(lpowiesz, Odwagi, moja śliczna pauienko I I jedna czeka cię niespodzianka. 
gdyż słowa twoje mogą być przy badaniu ~ettie również J'az po razu wpadała W saloniku na pierwszem piętrze Jerzy 
przywiedzione na świadectwo przeciw tobie., z kuchui auy ją popieścić i ucałować. po- Warnford stał pl'zed kominkiem i patrzał 

Tomasz podniósł nieco głowę od podu- czem zbiegała napowrót w pełnych gl'acyi w ogieli, zamyślony. Za wejściem Heleny 

Przekla.d 

~ .. le:c.Y' Gl'il.cksberg'_ 

(Do/wńczen.ie - 1XL1rZ N. 211). 

- Wtedy Helena napisała pośpiesznie 
zeznanie, w którem Tomasz Pringle całą 
winę przyjmował na siebie, oczyszczając 
w zupelności Warnforda i uniewinniając 
po części swego bl·ata. 

- '1'0 już wszystko - rzekł Tom -
g~y mu je pl'zeczytała - teraz oddajcie 
nil Haszkę. 

- Podpisz pierwej - rzekł Ben, a He­
lena poprowadziła bezwładną rękę sucho· 
tnlka. Gdy podpis stanął na papierze, pi·j-
1'0 wysnnęło s ię z jego palców i głowa 
IV tył opadła \lezwIadnie. Zdawało si~, Żll 
J UŻ nie żyje, ale otworzył oczy i skinął, 
aby .1\111 podano flaszkę. Rupert przyłożył 
UlU Ją. do ust. 

- Zostawcie mnie z tym chlopcem -
wyrzekł z wysiłkiem. 

Beu z Heleną. , stali jeszcze, patrząc na 
tell bolesny koniec haniebnego żywota, gdy 
na schodach dały się słyszeć kroki. Wkrót­:t wSzedt Dan Mizen, prowadząc za sobą 

1V!l,ch konstablów i rzekł - wskazując 
na .l'ornasza, 
D - .Oto jest przywódca buntu na Łucyi 

elTlck. Ach - oto pan Croil. sternik -
?o~ał, ~postrzeglszy Bena. Chciejcie po­
jWladczy6, panowie, że ja pierwszy wyda­
em PI'Z~Stępcę w ręce sprawiedliwości. 
'r - 'l'omaszu Prlngle, mianujący siebie 
tmaszem z ;Bostonu - rzekł jeden z kon­

g aulów - mam l'ozkaz aresztowania cie-

szki i powiódŁ okiem po obecnych, usiłując podskokach. • zwróci! się do niej żywo. 
zebrać myśli. Następnie przyszedł do jej pokoiku pan - Bąrtż spokojny - rzekła do niego 

- To wszystko mi się śu i - rzekł zci· Leniere, 1.3.Cny opiekun jej młodości. Ten z wielką słodyczą, a zWI'acając się do Ró­
cha. - A co to mi się dawniej śnllo? również był milczący i nie mógł usiedzieć ży - dodala: - Ou nie jest moim bratem, 
Wszakże ty jesteś Ben Croil? Tak, znam spokojnie, tylko po kilkn .chasse" wzdłuż tylko narzeczonym. '1'0 jest twój brat -
ciebie, mój stal·Y. A t~ jest Dan Mizen. pokoju, wziął jej glowę w obie ręce, poca- czy go pc.znajesz teraz? . 
Jesteśmy wszyscy poczciwi ludzie, gl'Ubo lo wal ją w czoło i wyszedł. Cała bowiem - Warnfordzie - rzekł pan Bał~wl~, 
gramy i tęgo pijemy, ałe za swoje pienią- rodzina oprócz niej i mlodszych dzieci wie · wyciągając do niego rękę - nie znajdUję 
dze. Chlopcze, podaj flaszkę. działa co mialo nastąpić. wyrazów na wypowiedzenie ci mego żalu 

Z temi słowami glowa jego opadła na - Co lo wszystko znaczy, Karolciu? - i mojej radoścL 
poduszkę i oczy zamkn~ły się na. zawsze. zapytala nareszcie Róża. - Czy to jaka Jerzy uścisnął w milczeuiu dłoń dawne: 
Obecni czekali chwilę w milczeniu, nie- niespodzianka się przygotowywa? Cóż to go swego pryncyps.ła. Jego iostra lzanll 
pewni , nareszcieljeden z konstablów POSZli- być może? radości płakała w jego objęciu, a własne 
kał pułsu i nie zoalazł. Człowiek ten stał Karolcia pokręcila glówką. sel'ce jego bylo przepełnione nadmi&rem 
już przed trybunałem Najwyższego sę- - Pomyill - rzekła - co mogłoby cię szczęścia tej dawno upragnionej chwił!. 
dziego. spotkać najlepszego, a naj śmielsze nawet - Zgrzeszyłem ciężko wzgłl)dem ciebie-

pl"Zypusz~zenie ziści się niezawc.dnie. mówił dalej ban.k.iel·. - Powinienem był 
ROZDZIAŁ XI. 

W dzielI wigilii Bożego Narodzenia (lzi­
wnie tajemnicza atmosfera panowała w do­
mu pailstwa Leniere. Tego dnia !'aIlO He­
lena długo C9Ś opowiadała samej pani i jpj 
starszej córce, przyczelll wszystkie tl'zy 
ogromnie się splakaly. Nastęllnie zaczęły 
się uigdy przedtem nie widziane przygo· 
towaula do obiadu, a pan Leoiel'e pl'ze­
chadzał się, jak podminowany, 1'0 saloniku 
i stolowym pokoju. 

Po śniadaniu Róża wymknęła się z Ka­
rolci'l do kości ola i zabawiła. tam do obia­
du, pl~egrywając na organach utwory, 
z któremi miała wystąpi~ przy jutrzejszej 
uroczystości , lecz za powrotem uderzyła ją 
owa tajemnicza atmosfera., 11I!.uująca w do­
mu i uroczysty nastrój calej rodziny. Ben 
Croil, który - jak wszyscy,-zdradzal I)e­
wien niepokój. wysunąl Ilrlf.l dl·7.wi głowę 
i rzekł do niej , gdy przechodzila : 

O szarej godzinie cala rodzina zwolna pamiętać, że syn takiego ojca, jak twój -
zgromadzila się w saloniku. Rozmowa nie mógł się dopuścić żadDeg-o nizkiego 
rwała się co chwila, IV obecnych wybijał czyou. 
coraz mocniejszy niepokój oczekiwania. - Kie mów pan o tern-rzekł Jerzy.­
Gdy sit; zciemniło zupelnie i pan Leniere Pogrzebmy przeszlość i zapomnijmy o niej. 
zapalił gaz, mimowoli utworzyły się z obe- Powiedz mi pan tylko, czy szczerze je tei! 
cnych gl'llpy z oczyma zwróconemi na przekonanym o mojej niewinno ci. 
drzwi - któremi IV tejże chwili weszła - JI!. nie mogę zapomnieć, mój koch ny. 
Helena, a za lIią pan Baldwin ze swoim Wynądzilem ci ciężką krzywdę i pra.guę 
siostrzeńcem . ją wyna~l'odzić, o ile to będzie IV mojej 

- Nie płacz ua,id\'oższa - rzekł Jau możJlo~ci. Zacznę od tego, że zaraz po 
Wybrow, ściskając Różę. - Wszystko się :lwiętach ogło zę ten fakt w obec wszy t· 
nareszcie wyjaśnilo i mój wuj przy zad I, kicll moich pracowników i publicznie będę 
aby ci to wytłómactyć. cię pl'osi! o (lrzebaczenie. 

- Popełnilem straszną pomylkę - rzekI - Ależ to niepotl'zebne, mój dobry pa-
tenże. - Wyrządziłem ciężką krzywdę niej ja nie mam do palla żadnej urazy. 
i pragnę ją wynagrodzić, o ile to będzie - Mój dobry Janku - zwrócił się (lilii 
IV mojej możności. Przebacz mi Różo. a ty Baldwin do siostJ'zeńca - poradź mi, jak 
Janie weż ją - i uczyń szczęśliWI). Ale mam pOStąllić. 
gdzie jeąt Jerty, panno E lwood - dodał - - PI'zedewszystkiem niech wuj poPI'osi 
oglądając się dokoła. Waruforda o rękę jego sio ~y dl mnie-

-- 'l'u go nie ma - rzekla Helena.- odrzekł JaD. 



2 DZIENNIK Ł6DZKI. 

W roku bież,cym do departamentu garncy mlek~ garniec przyniósł na czysto I mywana będzie kosztem miejscowych fa­
iJall!lIu i przemysłu wl!iesiono dotychcza~ 16'/, kopiejek, czyli osiągnięto zysku 11/. brykantów. 
od różnych osób 550 \lróśb o wy!lanie kop. na garncn, co uczyniło ogółem do Wystawy. 
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Z MIASTA i OKOLICY. 
przy\~i1 ejów na rj}żne wynalazki i udosko· 6?0 .rs. docbodu netto.. Oprócz. dochodu I .Nowosti" donoszą, że rz: r. st. Pa-
nalema. pleDlęznego, fabryka daje wiele mnych je- runow ułożył )1I'ojekt urządzelua w Tasz- (-) Zmiany w duchowieństwie. Pe. 

- Korespondent "Wieku· podaje na-Iszcze korzyści, jak slałe wykarmienie 20 I kencie - zamiast peryodycznej-stałej wy- trokowskija gubel'nskij'L wietlomosti"' do. 
stępujący o!lis fabryki serów w Kruszynie: wieprzów odl'adkami, przy 4 zmianach ich stawy powszecbnej. Projekt ten przedsta· noszą, że wibryusz parafii Jasieniec po. 
W dobrach księcia Eugeniusza Lubomir· do roku, nawóz i wreszcie uwalnia od wiony był do rozpatrzenia taszkenckiej ko· wh\tu grójeckiego, ks. Feliks ReczYński 
skiego, Kruszyna, położonych w guberni kłopotów z pachciarzem. Z resztek \Jozo- misyi wystawowej, która go zatwiel-clziła. przeniesiouy jest na posadę nadetato .vegO 
piotrkowskiej, nieopodał stacyi drogi że- stających po wyrobie Herów, wytwarzają Wystawa stała powszechna, zgodnie z tym wikaryllsza przy paralii Podniesienia ~w 
laznej warszawgko·wiedeńskiej , Kłomnice, jeszcze inne produkty, jak nt>. z serwatki projektem, powinna być oparta lUl. zasa- Krzyża IV Łodzi, na miej.ce zaś jego lł~ 
z inicyatywy administratora majątku, p. masło, za pomocą poddawania jej kwaśnej dach czyeto handłowych . Za nmieszczenie JasielIca pl'zeniesiono wikal'yusza pal'afii 
Władysława Kieszkowskiego, założona zo- fermentacyi, następnie gotowania i zbiera- okazów nałeży pobierać opłatę w i1o~ci 0- ~Ii1eszki powiatu łódzkiego ks. Ludwika 
staŁa w r . 1888 fabryka serów. Mając nia się nIL wierzchu piany, zawierającej koło 50-ci u rubli od ruskich firm bandło- Szmig!ewicza. 
piękny hudynek lIa fołwarkn Grabówka, tłuszcz mleczny, który pl'zerabia się na wych i po 100 rnbli 0.1 zagl·anicznych. Za (-) Zmiany w urzędach . B. kasyer ka. 
administrator Kruszyny przystąpi! niezwło- masło, w niczelO nie ustępujące dobrocią sprzedaż okazów łub za uczynione zam6- sy miejskiej w BI'zezinach p .• JÓzef LUdwi_ 
cznie do urzeczywistuienia projektu i w tym zwykłemu. W przyszłości, z serwatki , wienie przy pomocy wystawy wystawca cki otrzymał nomiuacyę na a.ystenta kI. 
celu sprowadził fabrykanta-specyalistę, 1'0- przy pomocy specyalnie nrządzonego aJla- "łaci wystawie 50%. W Rosyi istnieje 0- sy miejskiej w Rawie. 
(lem b!ł.warczyka. który zdobył sobie już ratu, wyrabiane będą pastylki z cukru koło 200,000 firm przJmysłowych, fabrycz- (-) Teatr łódzki Wczoraj w odrestau. 
uznanie w Galicyi i był za wyroby swoje mlecznego, będącego bardzo Zdl'owym po- nych i rzemieśłniczych. Zbyt wytworów 1'0 wanym gmacbu teatru • Victol'ia" odbyia 
nagradzanym kilkakrotnie na wystawach karmem dla małych dzieci. \V drugim 1'0- pl'Zy pomocy wystawy taszkenckiej będzie si~ próba genel'alna z komedyi lu'. Fl'edry: 
w Amsterdamie, 'l'ryeście, Lwowie, Kij 0- ku sel'ownia kruszyńska przerobiła ju~ miał dla tych firm ogromne znaczenie, po- .Sluby panieńskie." 
wie i t. d.; p. Kieszkowski zaproponował 51,650 gal'llcy mleka, czyli o 11.900 garn- nieważ dopomagać będzie rozwojowi handlu (-) Pozwołe~ie na dopełnianie sza­
najbliższemu sąsiadowi Kruszyny, p. Ada- ey więcej, niż w pierwszym; tym razem 'Rosyi z Azyą. Jeżeli ze wszystkich 200,000 cunkn budynków do ubezpieczenia glIber. 
lllowi Michałskiemu, właścicielowi dóbr wszakże gamiec przyniósł mniej , bo tylko firm przyszlą do 'l'aszkentu swoje okazy nialoego w gub. piotrkowskiej otl'zym~i 
Borodna, spółkę, do której też ten o tatni ł 5 kop., :II powodn panująnej w całym ha- tylko 10,000, płacąc za miejsce po 50 robIi, zamieszkały w Łodzi architek budownicl.y 
)Jl'zystąpił. Tym sposobem powstała fa- ju choroby pyska i racic u bydła, która to dochód roczny wystawy wyniesie 500,000 3 klasy p. Piotr BrukaIski. 
bryka serów na wielką skalę, pod firmą: nie ominęła także i krów fabrycznych w rubli. Jeżeli te firmy sprzedad1.ą na rok (-) Wyścigi cyklistów. Niedziełue wy. 
.Krujowa spółkowa serownia Kruszyna- Kruszynie i Borodnie. Sery twarde leżały swych towarów przy pomocy wystawy tył- ścigi cyklistów naszych na tOl'ze w Zeli. 
Borodno," istnienie której oparte na na- IH\ składzic w umylilnie na ten cel wysta- ko na 1,000,000 rubli, to docbód z tej nówce, dzięki nadel' pięknej od samego ra. 
stępujących główniejszych warunkach: 1) wionej piwnicy, 35 łokci Ilłngiej, a 16 sze- sprzedaży , licząc łJO 5"1., wyniesie na rok na. pogodzie, cieszyły się wiełkiem pOwo. 
Wszystkie nakłady obadwaj wspólnicy po- rokiej. Podstawą fabrykacyi sel'ÓW jest 50,000 rub. Następnie, jeżeli państwa eu- dzeniem. Publiczność ~ajęła pl'l\wie wszyst­
noszą w równej mierze. 2) ::ltałą normę 180 krów rasy krajowej mięszanej, utrzy- ropej skie przy>1złą swoje okazy tylko od kie miejsca; piękne tuałety palI w l ożach i 
wartości garnca mleka w serowni SIJotJoze- mywanycb plozez Kl'oszynę i 60 krów ra- 1,000 firm, przyniesie to dochodu za jedno- trybnnacb WŚ1'Ólł tiumów zebmnych na 
bowywanego nstanawia się na 15 kop. sy stothorm, stojących na oborze w Boro- razowe IlolOieszczenie 100,000 mbli; tyleż I wolnem powietrzu, tworzyły widok nie· 
3) Zyski i stl'aty wynikające z interesn dnie. \V rokn bieżącym serownia znacz- w przybliżeniu można oczekiwać od państw zwykły IV Łodzi . 
wspólnicy ponosz~ w miarę stosunku ilości nie rozszerzyła swą fabrykacyę, I'omna- azyatyckich. 'l'ym sposobem, nie licząc Po wielkim korowodzie na .żelazuyell 
dostarczanego mlek:.. 4) Fabl'ykant saów żając liczbę gatunków wyrabianych sel·ÓW. Amel'yki, AfrykI i Australii , wystawa przy- rumakacb" IV okolo tom, .sprężyści" pl·zy. 
otlozymuje pensy i roczuej rs. 1,200, za któ- Mając zbyt zapewniony w kl'liju tntejszym niesie dochodn tlo 750,000 rnbli podczas stąpili do zapasów. Najpierw wspóinbiegali 
re obowiązany jest. utrzymywać potrzebną i w Cesarstwie, gdzie delikatniejsze ga- gdy ogólna snma wydatków nie przeniesie si., o palmę zwycięstwa członkowie tutej. 
liczbę IJOmocllików, a lIatlto dopuszczonym tunki serów bal'dzo są poszukiwane, fil- 110,000 rubli. Pozostanie zatem czystego szego towarzystwa cyklistów. Z łiczby pit 
jest w połowie do czystego zysk n (110 bryka kruszyńska może rzeczywiście liczyć dochodu 640,000 rubli. Nawet gdyby do- ciu, pierwszy dobiegł do mety p. Robert 
pokryci n wartości mleka i wszelkich na- na zuaczne zwiększenie sw~j prorlnkcyi , do chód z wystawy był pięć razy mniejszy, to Kraft zdobywając pierwszą nagl'odę; rlru­
kładó w) . 5) Spółka założona zostaje na czego też dąży. W razie powiększenia i w tym wypadku jej istnienie będzie tl'wa- gim z kolei był p. Fr:lnkowski, a tr7.ecim 
przeeiąg lat sześciu. 6) Utensylia da fa- produkcyi, fabryka nabywać będzie młeko le zabiezpieczone i wystawa przyniesie nie · p. Liingen. Do następn ego wyścigu główne· 
bryk:lcyi w3p6łnicy sprowadzają w miarę od okolieznych ziemian, jak się to prakty- wątpliwą korzyść ruskiemu handlowi z pań- go, na rowerach, stanęło także 5 wsp6łza­
potrzeby z zagranicy, z miejscowości, w ku je w tego rodz,\ju zakładl\r.h przemysło- stwami zagl·anicznemi. wodników. Obiegłszy tor trzy razy do ko-
których kwitnie wyrób serów danego ga · wych za granicą. - W Borysoglebsku w dniu 8 wrześn'ia ła pierwszy stau'ił u mety p. Władyslsw 
tunku. 7) W razie nieotrzymania z fa- Stowarzyzsenia. otwarto wystawę rolniczą. Stępiński, członek towarzystwa cyklistów 
brykacyi serów po kop. 15 za garniec - Ponieważ starania warszawskich fel- - .Nowosti - tlonoszą, że przy prowin- zgierskich; drugim za nim o dwa koŁa był 
mleka, współnicy mocni są za wspóluem czel'ÓW starozakonnych o przyłączenie ich cyonalnycb oddziałach cesarskiego ruskiego p. Szymmel z Łod7.i, a trzecim p. Stani­
poroznmieniem fabrykę zamknąć. Z po- do cechu felczerskiego cłu'ze:lcian, nie od· towarzystwa technicznego, mają być wkrót- sław 'l'onlles z Warszawy. W wyścigu na 
czątku rozpoczęto wyrób serów miękkich niosły skutku, przeto rozpoczęto kl'Oki ce- ee nrząrlzone wystawy wzorów przemysłu krótki dystans lIa bicyklach, wzięło udział 
(dotąd wyłącznie z zagl'aniey sprowadza- le m wyjednania pozwołenia felczerom sta- fabrycznego. trzech współzl\wcdników; pier wszą nagl'o, 
nycb) miAnowicie gatunków: • Kiilbach," roza kOllllym na utworzenie osobnego sto- - Do ełektro-technicznego odrlziału ru- dę z'lobył członek towal'zystwa cyklistów 

Scbarcenberg,· • Ramaclour,"' • Brie," warzyszenia. Warsza wa posiad .. felczerów I skiego towarzystwa wniesiono projekt u- łódzkich. p. '1'eodor Schultz, ctfng'>j. p. Ale-
·Neufchateł," .Camembers· i t. p., oraz cłll'ześcian 143, ,~ starozakonnych 139. I rządzenia międzynarodowej wystawy elek- ksander Lipiński ze Zgierza, tl'zecią pan 
;era twardego, zwanego .Kl'lIszyilskim" i Tełegrafy. tl·o-technicznej. Franciszek Ciechomski z Warszawy. W 
""e\u innych twardych rodzajów sera. - Departameut poczt i telegrafów ogła- - Komitet Ul'zątlzający wystawę rolnic- przerwie pomi~dzy tym wyścigiem, a głó-
które do llO-stu docbodzą. Rozesz\y się sza, że otwarto czasową 2taCyę telegrs- twa i drobnego przemysłu w .Jekatel·yno- wnym na rowc,'tWh, 1"'00<)& to",ar·~y.t"" 
w piel'wszym !"Oku prawi" caty wY" ób se· liczną W Lubochenku w gub. piotrkowskiej. 'sławiu zapl'zecz'l \logłosce, jukoby wystawa. łódzkiego , p. Robert Resiger popisywał się 
rów miękkicJ, i część tw/mlycb, ponieważ Wykształcenie przemysłowe. I ta miała nie dojść do skutku. jazdą na monocyklu. 
te ostatnie potrzebują 1'/. toku czasu do - W październiku we wsi Smolenskoje Czwarty bieg na rowerach byt jednym 
zupełnego dojl·zenia. W pierwszym roku pod Petersbnrgiem otwarta będzie szkoła ------ znajcieka wszych, bo nbiegali się o palmę 
se!"Ownia w Kruszynie przel'obiła 39,750 rysunków technicznych. Szkola ta utl'ZY- zwycięstwa przedstawiciele sportu kołowe-

--=-8ddaję mu ją , jeśliJłóża nic ilfiiiif, 17) tWOl'zyła mu oczy. -Zeszedł więc zakocha- wozy wiozące damy, ośmiu my~liwycll IV 
przeciw temu - rzekł Jerzy. I Henryk Rabusson. nych IV nocy, w mieszkaniu dziewczyny. łlełnym rynsztunku, tl'Zy amazonki konno, 

- A potem ? - zapytaŁ pan Bald win, - Pamiętasz pau doskonale - rzekła, wśród których by"\ i Mal'ya-Magdalena, 
przecierając chustką okulary. wstając pani Frllgeres . -Zr6bże z tego u- wszystko to wesołe, ruchliwe z psami, tlo· 

- Za \lozwoŁeniem pańskiem - wtrąeił ŁOWY W RUBECOURT żytek w potrzebie. jeżdżaczami i pachllłkami - wygłądało 
Ben, salutując po służbowemu - - należy Odeszła, nie chcąc mówić nic więcej, a małowniczo w lesie, WŚ1'ód lekkiej mgły 
pamiętać, kto to wysznkał 'l' oma z Bost.Q- prz_kla,\ Franciszek nie myślał zatrzymywać jej I porannej. Potem caie towarzystwo roz-
nu i pilnował go dzielI i noc, żeby nie .... leny PrzystoJeckleJ_ wcale i nie miał już ocboty badać szcze- piel'zchło się po kniei , w ktÓl'ej jeleli był 
umknął, gdyby nawet. chciał? Oto teu gółowo, czy złośliwa ta osóbka wiedziała osaczonym i skąd miał wypaść podniecany 
młodzieniec, panie. Pragnie on wstąpić do (DlfIszy ciąg _ l>at,.Z M '. 211). coś naprawdę, czy też się posługiwała ostrą odgŁosem trąb , rogów i psów spuszezonych 
m&rynaui, móglby więc otrzymać miejsce bronią potwarzy. Są rzeczy, które trzeba ze smyczy. 
na którym z paliskich okrętów. - Tak. Lecz cóż znaczy ta cała his to- do gruntu zbadać sameml\. Real powta- Nastąpiło ~liczue polowanie urządzone 

Pan BaldlVin uścisną ł rękę Ruperta, rya!... Przerwane miłostki, chybione zarę- rzał w myśli: nmiej ętnie, bez zamięszallia i chaosu, uda-
który się zarumienił n,1. te stowa. czyuy, słomiany ogieil , który wygasł od- - Pan de ButtencoUl·t kochankiem pan- ło się doskonale i zadowołniło wszystkich. 

- A pan czego zyczysz dla siebie, pa - dawna... uy Hal·tl... To niepodobieilstwo. Zeszłej no- Jeleń był zgoniony wśród okrzyków my-
nie Oroil? - 0 , weale uie słomianyl-odrzekła ko- cy wyglądał na człowieka, który kocha śliwskjch, uiylYanych we FrancYl-"Balla-

- Ja, panie, niczego - odrzekł stary bieta-i nie wygasły jeszcze, bo dom kie- bez nadziei wzajemuości , a nie llil. szczę- li , Hallali!"- aż biedne zwierze szczwane 
marynarz; - ja zostaję [lIozy pannie Hełenie. dy może spłonąć od niego. Jeżeli pan te- śliwego kochanka. Lecz cóż w takim ra- psami, padło na ziemię, zlteptane 11 rzez 

- Oóż jeszcze, Janie ? - pytał dalej go nie wiesz, cóż znaczyła wzmianka o pu- zie znaczyć mogly te słowa: .Ośmielę się" swych wrogów. 
pan Bałdwin. I łapce i niebezpieczeństwie? lub: .Gdybym chciał, jednakże ... " Wieczorem odbyło się kal'lnienie ps6w 

- Niech wnj Pl,zyjmie rlo kantol'u wszyst- - Otóż wyznam pani, ż~ powiedziałem plOZy pochodniach, uszczwaną zwiel·zY III!. 
kich synów pana Leniere, ktMzy IV nim to tyłh, aby się czegoś dowiedzieć, bo nic VII. Upłynęło kilka godzin od sch wy tan LI zwie-
zechcą pracować. Co się zaś tyczy przy- nie wiem nadto, co mi podsunęłaś wczo- rza, wspomnienie zabójstwa zatal'lo się zu' 
puszczenia do wspólki, któl'e odrzuciłem raj w rozmowie 7. Edgardem i kiedyś... Tydziell pl'zeszedł pomyślnie: zabito pełnie. '1'I'udno było l.lwie~zyć, że szkielet 
owego clnia w kościele. . . tam ... na polowaniu. Zresztą, będąc zako- dwóch dzików pchnięciem noża, podług naj- plozez psy ogryzany, nałeżał do zwierzęcia 

- On:t. czeka na ciebie mój drogi. Od chanym, nie byłem nigdy ośmielonym . świeższych zasad sztuki Ipyśliwskiej. Je- żyjącego niedawno - zdawało się , ie jest 
Nowego Roku zostaniesz moim wspólnikiem. - Achl - westchnęła piękna pani, obli- den padł z ręki barona, a drugi z ręki tyłko wystawionym na pokaz i wybaczało 

- Nie, wnju; UCZyli Mim Warnforda, na zując wargi różowym języczkiem, który, Franciszka. Zresztą po wyjeidzie Edgar- się psom żarIoczność, myśliwym okruciell' 
zadośćuczynienie za owe ośm lat, które jak się zda wal o Franciszkowi, był plozesią- da Lecourtols i Emmy Frugel'es, powr6co- stwo, a samym sobie, brak serca ..• 
plozecierpial. . knięty jadem. no do polowań z psami. Potem nastąpił wystawny obiad. Ub-

- To blidzie zawiele, zauważył Jerzy. Znów westchnęła, mówiąc: Franciszek, oprócz śladów sarnich i je- zały się czarne fraki i obnażone ramiona. 
- Więc przyjmuję was obu - o(hozekł - Zadziwiasz mnie pan bardzo, bo slo- lelIich, śledził i innych jeszcze, ale uie od- Tryumf Maryi-Magdaleny byŁ zupełnym. 

bankier. - Co jeszcze, Janie? wo pulapka wydawało mi się dobrze do krył nic zgoła. Baron nie chodził już po Lecz widocznie nie cieczył jej zbytecznie. 
- Teraz już tylko pozostaje nam zejść okoliezności dobranem. Chociaż nie szło tu noc)', a wielkie księgi mądrości nie ukry- Cóż robić? Są kobiety, które nie mogą 

nIL wieczerzę do pani Leniere, a n astępnie wcale o szkodliwe zwierzątko... Pomyśl wały w sobie listów, ani tajemnic... nosić wyciętych stanikfJw z powodu zbyt 
potalkzyć trochę - rzekł Jan. pan, mążl... - Lasy sąsietlnie niewiełe posiadają jełe- wysokiego gorsu. . 

I na tern też staof}ło. - Czyż więc napraw,lę zastawiono si- ni. I zrzadka tylko w RubecOUl·t można Marya-Magdalena za wiele ściągała spoJ-
.. .. dła ?.. upolować tego zwierza, u ważanego za kró- rzeó, jak Slldził Franciszek, barou i olla 

.. - 'l'llk sądzę . Ale trzeba zbadać, na ko- la lasów i kniei. Ale niekiedy, gdy dojeż- sama. To też osiągnięty tryumf smutnym 
Czy domyślisz się, czytelniku, kto do- go; a ponieważ pan twierdzisz, że interesy dżacze mieli czas splądrować okolicę i po- był dla niej. Od dni kilkn jakaś troska 

kończył mojej opowieści? Oto - moja ŻO twoje nie są na Ilobr~j drodze, więc to nie wziąć wiadomość o istnieniu potentata - chmurzyła jej czolo, przysłaniając cieniem 
na, moja ukoehalHl Hełena. Dwadzieścia na ciebie. dostarezali myśliwym tej przyjemnej spo- smutku wzrok jasny z natury. Bo uie hę-
kilka lat min')ło 01\ ostatnich zdarzeil tu - Ale jakież to sidła? jakie pułapki? sobności. Stało się to właśnie w wilię dąc zbyt halaśliwą, miała tę naturalną 
opisanych. Wszystkie dzieci pallstwa Le- - Czy przypominasz pan sobie czytany obiadu połączonego z bałem, który barono- wesołość, która hywa dowodem dobrego 
lIiere podorastaly i wyszły na pOl'ządnycb przed pal'O laty w dzienuikach opis pew- \Va, korzystając z pojawienia się kilkuna- serca i pogodnej dnszy. 
Indzi, oni BalDi już nie żyją, równie jak nej tragicznej, nocnej awantury? stu paryżan w sądziedztwie - dawała u Bał przeciągnął się \V~ród walców i h­
i pan Baldwin, a ja z Janem Wybl'OW sto - 'l 'ak. Coś sobie przypominam -- prze- siebie dla urozmaicenia jednostajuości wie- dl'ylów, tancerze i tancerki czuli już zmę­
ję na czele spólki. Nie przestaję dzięko- l'wał żywo Real.- Działo się to za grani- czorów zamkowych. Urządzono więc wieI· czenie. W zamkach wiejskich wieczory 
wać Bogu za to, ze mi (lIlwrócił dobre cą. Wiełki pan z duszą prostaka, co się ką uroczystość polowallia, obiadu, karmie- bywają zazwyczaj nudne, po dniu spędzo' 
Imię, ale lIaj większą wdzięclAlolit chowam często zdarza ... ożeni! się niedawno. A mial lIia psów przy świetle pochodni, z muzyką Dym w próżniactwie cznje się ociężałOŚ!!, 
dla StWÓ1'CY za dlll' IInjprz.edniajszy ze w domu siosll"zenicę, istotę upadłą, którą i tańcami przy koilCU. a po całollziennym ruchu na świeżem po-
wszystkich - jakim jest dollra żona. postanowił wydać za jednego ze swych Program ten był szczegółowo wykona- wietrzII, dziwne jakieś znużenie . 

przyjaciół, naiwnego i zakochanego mło- nym. Najprz6d, zl'l\na, wśród lekkiej mgły 
dzieńca. Lecz jaka~ o~ołjc7!uOŚĆ w porę 0- nastąpiło ogólne zebranie gości. Dwa po-KOSIE C. (D. c.II.). 



N. 213 DZIENNIK ŁÓDZKI. ----- ----- ----- -:-=--::----:-:----------~--:::-:----:-----------------------' -;;-trzecII miast, a mIanowicie: pp. Sta- lecz chybili. Na odgłos stnałów nadbiegło X Wystaw, gazet urz,dza w grudnin r. lo •• yo,20 .. nMnia. P •• y •••• r""'.a • 1~~9 ro'u gjslaw Leppert z Wars~~w~, Szym~eł z kilkIl ludzi . którym pp. B. i S. zawdlię- b. w Brukseli van Reablc. Pomi~dzy innym. rr " •. 00'/., 2'/,"1. Kou .. l. &.giolski. 95'/,. ~dzi i Władyslaw St.ępmskl ze Zgierza. czaj ą swe ocalenie, gdyż napastuicy um- do udzi.łu z.proszeni zostan, "ydawcy po!."y. War .. a •• , 19 ...... nia. 'rar" ua Vl .... u Witku.-Tor mial być o~jeehałly 15 razy dakota knpli. 
.ki ..... P .. ..u<& ... oN. -. ,. .. a i ~".r& - -t ~ 
-, l>i&Ia - -6ó7' ... ybor .... IL 570 -570, tylo 

(6150 metrów). \V pierwszych rzeeh obie- (- ) Grabież. Zamie zkl\ty na Balutach .. ybor."e 42O-ł35, arod.i. ___ ..... Jli". _ ..... 11 zapaśnicy trzymali s ię r6wno. w H. 'l'. w nocy z niedzieli na poniedzialek T E L E G R A MY. - -. j~.wai.ó 2 i ł-o .. ~. a;o~" o"i .. 22.;-~arl.ym pp. Leppert i Szymmel wyprze- znal:lzt się na ulicy bez zegarka. kilkn rn. 'l70. gryka 180 -400. rz.pik I.tlli 550 . • iulO"1 -dzili Il. Stępińskiego o kilka metróI\', a w bli i kamaszy. Kto go tak Ollol'ządził 'l' . Paryż. 19 wrze§nia. (Ag.IV.). Telegra- 800: ~~~~;~~;oo-:-r';;!~900":':.j'l"oJ'~~u~~;, ssóStym p. S. wycofał się z Z&pasów z po· nie wie, gdyż był wtedy IV stanie ni~tl'ze- m)' z Suezu donosza. że w Massawie u roie- k .... jaglau& 85-100, oloj .. pOLko"l ___ , Jodu nadwerężenia roweru; pozostali więc żwym. Pami~ta tylko. że zaszedł do szyn- ra codziennie na. cholerę w plozeeięeiu po laiuy - - -'IL •••. IYlko pp. Leppel·t i Szymmeł. ua których ku. pl'zy ulicy Zgiel·skiej. i że go stamtąl! 60 osób. Do .. i.,i.u" p._ey 250, '1ta 600, j~" .. uieullL barkach spoczywała sława dwu klub6w. później Wyl'Z~C?DO i . obito !Docno. . . Rzym, 19 września. (Ag. p.). Zapewnia- -W';;ZS;W~i9~~~-::';",t;';~~ • a'eF" Do cztel"Uastego toru p. Leppert wyprze- (- ) Kradzl,ez. W lIl ellzlelę . ? godzllue ją, że ostatnie s"otkanie si~ ministrów serb· p. k. 9'/.'/,. HnrŁ o~lw. ze "i • ..Iro kup.8U _ 8~. dlAł wspólzawodnika przynajmniej o 3-5 11 rano. u~ !Starym Rynku. pohcya [Jrzy- skicb i węgierskich doprowadziło do zgo- ~.yuki za "i.dr. k.p. 857 _ 862 (. Ilod&l\. UIL kM lecz na pierwszym skręcie za startem tl'zymllla Jednego .ze znanych ~zezimiesz · dzenił\ się w zasadzie na to, że dow6z nie. ",oebu. ~'f.). 'Szymmel wytężywszy wszystkie sily. ków. Szlamę Berbelma, który wsród tłumu rO(Facizny 1. Sel'bii do Austryi i Węgiel' bę . ...11 •• 20 .. rzeAniJL. Pne"i •• lsa - 196 ua .. rl. ~yprzedzil p. Lepperta i przybiegł do me- wyciągnąl z kieszeni porl,m rlll etkę 7. Pie·1 (!zie nieuawem napowl'ót Ilrzyzwolon}·. 190.50. Da liltop. grud •. 189.20. ŻYli> 164 - na. '1 o 20 sekulld wcześniej. Wyścig ten niędz mi Woi.dechowi. Żaberowi z Retkilli. Londyn, 19 września. (Ag. p.). Wedlug UA wrz. pud .. 173.óO, DA grud •. 161.75. • 3' t 40 k d I t . P d t ł d B 
HIvr., 20 września.. Kaw, ~OOtł "'6r~e S&.I1UH 

trllał r mll\u. se ·un . n .e resuJącym rze y~ol .'ue.m O l ll~ I'O '. wypuszczony depeszy .Lloyda," paacemik turecki .Er· DIL w~eo. 107.50, UIL grud. 103.50. lIa mauee 1891 byl także wyścIg na bicyklach I rowerach był z WlęZlelll a. gdZie odsla<1yw'll karę togl'ul " zatonął na pełnem morzu. Pię~set r. 96.25. Slale.' bez użycia kierownika. Na tor wyprawa· taksamo za kra(lzież . ludzi znalazło śmierć w falach. Lo.y •• 19 wrzŃni&. Cukier JIL..... !6 stale. C.-dlono 3 bicykle i jeden rower. W plozecią- Petersburg, 20 września. (Ag. p.). Biskup kier burak ... yl3'/ • • łILbo. tli 2 min. i 10 sekund Jlienvs~y stanąl u KRO N I K A. lIarwski Wlodzimierz mianowany jest bi- lly"" •• I, 19 w ... ~ni ... S .. ".llIa. SprAw •• d .... ie 
~ty. objechawszy tor dwa razy, [l. Lipili- skupem snmskim. k •• e.w •. Obr6~ 7.000 bel •• tego ... p.klllr.e" i " '1 ze Zgierza na bi.cyk. lu , a tuż za nim Charko' w, 20 wrześllia. (Ag. p.). W dniu "'ywó,5OO bel. Bpok.jnie.lIlddliug ...... ryk&liib: Da 
p 

wuesień - - - -, na WJ'L pddz. 5"/u apne· 
Da rowerze p. ZawoJskl . członek towarzy- Osobom urzędującym. udającym si ę dzisiejszym przejechał przez Charków ober- uwcy, ua pudz. liot. ;" { .. oprzedJL"ey, .... Iilto ... siwa cyklistów warszawskich. trzecim z ko- IV pOIh-ÓŻ z polecenia władz. gdy oh'zymu- prokurator Synodu, p. Pohiedotloscew. oraz gruuleli 5", ... uby"ey. ua grnib.ieti .tycz.u 5"1 ... lei był p. Krusche lIa bicyklu. Czwarty J'. zaliczenia na kosz ty podróż" , polecono [JI' zybył tutaj minister dóbr pailstwa. nabywcy. D" O~yCl.ń lu~, 5"/ .. Daby .. e,. ua lut)' W f ł • '1 J 

• m&rz.ee 5'1" nabywcy. na. UlAn.ee kwiecień r,sr/ .. 
~ Bergman z al·szawy. wy co a SIę po Pl'zybyciu 111\ miejsce zdawać szczegó- Aschabad,20 września. (Ag. p.). Wczoraj D,by .. cy. IIa kw. maj b"/ .. nabywcy. I zapasów z powodu zepsucia się kółk a ło wy rachnnek tych kosztów. z przeclsta- p. ministel' skarbu ndał aie stąd dalej 110 N •• -York. 111 wrzŃ"ia. n.".tu. JO.50. " )I. Or. U 1I'elocyp~u. . . wieniem kwitów pocztowych. jeżeli posłu. posiadlości ruskich w Azyi liI"odkowej. W I .... i. 9'/ •. po '15-mll1utoweJ pauzie dano sygnał do giwali się kOlimi pocztowemi i resztujące Uzun Ada pana minist ra powitali generlll No •• York, 19 ~ K .. " .. (Fair· Iti o) 2O,7J. wytieigu wielkiego nil bicyklach. Długość pieniądze zwracać do kas skarbowych. Anienkow i inne władze . Na przystani Ka .. a Fair-Ri. J6 7 I." . r,lillary .& .ierp. 17.32. 6.7qO metl·ó.w (15 razy dokoła !:Orll) .IV prze- I Wog61e zaś zaprowadzono znaczne oszczę- zbudowano łuk tryumfalny. a deputacya •• pudz.16.47. ci4gu 13 mlllut II sekund obległ I stanąl dnpści w wydawaniu pieniędzy na 1'0dl'Óż kupców przyuyla powitać p. ministra chle­pierwszY u startu p. 'feodor Schultz. dru- bądź to urzędników. bądź to calych rodzin bem i solą. W Aschabadzie powitał p. mi­gf,nagrodę ~d?byt p. Ale!'.sa~der B~cquet. pl'zesy lanych kosztem skarbu z miejsca lIa nistl"a naczelnik ok-ręgu . władze admini­I w tym wysClgu p. StępIlIski ustąpIł z ~o- miejsce i W tym celu wy<lano nawet 8[1e- stl"acyjue i deputacye od turkomanólV. 01'­ru. gdyż bicykl. który mu podano. ?ył Ole· cyalne przepisy. mian i pel'sów z chlebem i solą. P. mIni· dogodny dla niego. Obie więc pierwsze - . Ruskija wiedomosti" donos?.ą. że ster wysluchał kilku objaśnień w kwestyi nagrody z wy~cigów najgłówniejszych po- wieści o wypracowanymjuż jakoby I'rojek- rozwoju handlu miejscowego. zostaly przy kłu.bie łódzkim .. , . cie reformy instytncyi adwokató w przysię- Lignica. 20 września. (Ag. Il.). Manewry Do dwu WyŚClgÓlf z prZyWilejami ~a 1'0 - glych i obrońc6w prywatnych są przed- ukoliczone. Przed para(!ą cesarz Wilbelm "erach i bicyklach stanęło 7 zapaśllIków. wczesne. wZl,liós ł okrzyk: "Niech żyje cesarz FI'anci­W wyścigu lIa rowerach przywilej dat p. - . Nowosti" donoszą, że w bieżącej je- szek Józef". któremu oficerowie z zllpalem Kowalski z Warszawy trzem współzawo · sieni. plozy niektórych oddzialach " krzyża zawt6l·owali. Cesarz austryacki dziękował dnikom. a w drugim ua bicyklach-p. Teo- czel·wOllego". otwarte będą o,!dzielne kUI'- ze wzruszeniem. Obyli waj monarchowie IlO­Ilor Schultz z Łodzi-dwóm. W pierwszym sy dla osób nieobeznanych z Ill"aktyką me- żegnali się. calując i ściskając się Ilawza· stanął najpierw u mety p. K. Jon z Ło- dyczną . Na kursach tych wykładane będą jem wielokrotnie. Także i z kanclerzem dzi, następnie p. Kowalski 7. Warszawy i wiadomości elemeutame, dotyczące pielę- Capl'ivim pożegnał się cesarz Franciszek Irzeci p. Krężelewski z Żyrardowa. \V (!m- gnowania chorych, a glównie podania cho· Józef jaknajserdeczniej. gim ·wyścign pierwszym n startu był pan remu pierwszej pomocy pl'zell nadejśeiem Londyn, 20 września. (Ag. p.). "Times' Teodor Schultz. drugim p. LipiiIski ze Zgie- lekarza. donosi: Łodzie angielskiego klozyżowca lU; tl·zeci. p. Krusche, potknął się i z~- - Nowa ustawa miejska opracowywana . Cossack" złowiły w IlOhliżu portu zanzi-z bicykla. Dla sportsmenów naJ- w ministerynm spraw wewllętlozmych. ma barskiego okręt .• niewolnikami. Właści­interesującym był wyścig z prze- nregulować kwestyę prawa miast do p~- ciela okl'ętu rozstrzelano, załoga dopłynęła i (pomost. ekran i trampolina). Do biel'auia oddzielnych opIat od przystani. do lądu, 50 niewolników· oswob.)dzono. tego stanęło "trzech wspó1zawod~i- znajdujących się na gruntach miejskich i Yokohama. 20 września. (Ag. p.) . Oprócz ków. Pierwszy z nicb, p. Franciszek Cle- obowiązków mia.st co do utrzymaula przy- fregaty tureckiej "Ertogrui' rozbił się na ed"OlSkJ, <1 ..... razy "J~z.naJąc z pomostu. stani w lIaleźytym porządku . połuduiowym wyuI'zeżu Japonii podczas lIa baryerę i wycofał się plozeto z za- _" 'owosti" donoszą, że IV~rótce. lekar- burzy także pocztowy pal'owiec japoilski. Przebywszy długość 900 metrÓWkom kobietom dozwolone będZIe zaJmowa- Cała jego załoga. z wyjątkiem jednego ja­dokoła toru) IV ciągn 3 minnt i uie posad lekarzy ziemstw i zarządzanie poilczyka. ntonęta. Z za logi statkn " Er-sekund, pierwszy stanął u mety pan samoistne szpitalami okręgoweOli. togl'ul" zdołano nratować 6 oficel·ó .v 'i 57 Aleksander Bocquet, drugim byl o 15 se- _ Podczas tegorocznej sesyi jesiennej żollli ~rzy . Utonęli między innymi: komen­kund Aleksander Lipiiiski. W 0- w radzie palistwa rozpatl·ywa.ly będzie dant fregaty Ali bej i wiceadmh'ał Osmau "pocieszenia' udzial wzię- Wlll6SJOlly przez millisteryulll spmwiedli- hasza. 'ren ostatni woził dla mikad& ja-Za!laSllllkOW. z którycb pierwszą na- wości projekt do praw'L o pI'zymusowej pOliskiego order tnrecki od sułtOlna i przyj­otrzymał p. Rndzhiski. człouek to- egzekucyi z aktów i o skróconej procedu- mowany był przez mikada w dniu 13 - ym warzystwa łódzk.. drugą zaś p. Bergman rze sądowej . czerwca. ! Warszawy. Wyścigi zakończyło rozda- Warszawa. Petersburg, tl września.. (Ag. p.). D~ien-nagród przez prezesa. p. Roberta Re- _ Grono techników warszawskich otwie· nik i donos?.ą, że zamierzono przedłużyć ko-Wieczorem o godzinie S'/, wszys- ra sal~ rysunkową, w której na zamó,vieuie I ~j zakaspijs~ą ku pólnocy . i że Jlroj?kt~j~ klubu tutejszego. wraz z wykonywane będą kopie planów architek- Się nowa hnJa dla. polączen."1 zakasplJskleJ go~~mi, zebrali się w klubie tonicznych. robót technicznych i t. d. O- lllrowincYi z perską prowlll.cy~ Chor~ssa­PI"~ejazd na wspólną biesiadę, twarcie nastąl,i zaraz po otrzymaniu po· nem. Kmż'ł przytem pogłoski •. ze pomiędzy nocy bawiono się wesoło. zwolenia wladzy. Zalożyciele liczą najwię- Rosyą II. Persyą zawarty będZIe nowy trak· n"" :'.'~A,.. fotograf tutejszy, pan cej na roboty z prowincyi. tat handlowy. • . . \ViikosZIBWilki. kilku zdjęć fotogra- _ Wystawa architektury w salonie to· Konstantynopol, 21 Wloze.SOIa. (Ag. ~.) . warzystwa sztuk piękn)ch w Wal·szawie. Armeils.kie zgromadzenie narodowe pl'zyJę-W ostatnim tygodniu sprowadz!ło 

Łodzi z różnych okolic bardzo wle­
które slysząc o wychodźtwie 
że dostaną zajęcie w fabrykach 
Zawiedli się jednak. kilka dui 

lIa szukaniu pracy bezskutecznie. 
Cesarstwa przesiedlają się z gub. . n;M.I, .... _, nastl]pujące rodziny: I) KI!.-

Szablina z m. Zgierza, 2) Jana Lembke 
Zalesie, gminy Przel'ąb i 3) Wil­

Festera ze wsi 'l'aurow gminy Po­
brzezillskiego. 

Wypadki. Onegdaj wieczorem na 
W ólczańskiej pies niewiadomego w"'!a­
pokąsał Maryannę ChabJicką i po-

na niej ubranie. . 
czwartek o godzinie 5 (lO połudmu 

w fabryce "Leonhard Girbardt i \V oelkar" 
w Dąbl'owie, robotnik Albert Zeutz porwa­

maszynę uległ potamaniu ręki. 
I'. S zamieszkałego przy ulicy 

... ·,,, .... ,. .... iąC masę do froterowa-
• postawila naczynIe z benzyną 

blasze. Benzyna zapałita ~ię 
chwili płomienie ogarnęly n~e: 

dziewczynę. Zanim podano ~eJ 
bomoc! ulegla niebezpiecznemn poparzemu. 
,btcnle znajdnje się w szpitalu św. Ale­.sandra. 

(-:-) Napad. Przed kilku duiami. o go­
ttlOIe 10 wieczór czterech ludzi napadło 
~ PUbli.iu fabryki' pp. Geyerów, na p .. ~. 
k~ zamieszkałego przy ulicy, ZarzewskleJ , 
! ty Powracał (lo tlOIllU z p. J. S. Jeden 

napastników uderzywszy nożem IV plecy 
p. B .. z~dał mu glęboką. ranę. Mimo to na­
~adnlęcl zaczęli bronić się euergicznie. Na­
rastolcy sh'Zelili dwa razy z rewolweru, 

otwarta będzie w dniu 15 stycznia r . p. ł o dymlsyę patryarcl1y. 
Petersburg. 
- Projekt ustanowienia ministeryum rol­

nictwa. jak douosl • Nawoje wremia". ma 
urzeczywistnić się IV krótkim czasie. . 

- Towarzys two rozpowszechniania wy­
kształcenia rzemieślniczego kobiet w Pe­
tersburgn. projektuje urządzenie biblioteki. 
skladającej się z dziel napisanych w róż­
nych j ęzykach i dotyczących różnych galę ­
zi kobiecej pracy rzemieślniczej. 

R O '/, ~1 A I '!' O S C I. 

X Kraków. Wyszla z druku broszurka 
p. Edwarda Bogusławskiego p. t. . Moja bi­
storya Polski i jej krytycy" (Kraków 1890). 
Autor polemiluJe tu z trzema recenzentami 
swej ksi,tkł . z pp. Wł. Smolel\skim, A. G. 
Bemem i Tad. Korzonem, odpieraj'lc ich za· 
rzuty. W broszurce tej . jak zreszt, wc wszyst­
kicu ,wych pracacb, autor używa wprowadzo­
Dej przez siebie pisowni, zblitonej do czeskiej. 

X Przedstawienia Mysteryów Męki Pań­
skiej, odbywaj~ce sie IV. Oberamergau. jak 
donosZI, z Parl'~a, bed, sIe odbywały przez 
ci,g adwentu w Pary tu, poczem Btowarzy .. enie 
oberumergauskie ma zaminr objecba6 głów­
niejsze min.u europejskie. nawet amerykań· 
skie. Do wycieczki trj .acbecił icb znacz"y 
napływ cudzo. iemww w r. hiei. przewIUnie z 
Francyi i Ameryki. Z jednego tylko Pary ta 
przeszło sto rodzin. na1eż'lcych 110 sfer ary­
stokratycznych, katolickich. odwiedzilo Obera· 
mergau. Jak wiadolno. była tam rówlliet i ce­
sarzowa nu try!Lcka, szukaj,c:a ukojenia w swym 
bezmiernym smutku 1'0 Btra"i. synA . 

Osl,lll,nie wiadomości hantlIowe. 

W_raz.wa, 20 września. \Vekillft ' kr6~ t.erlll. lit. Se,li" (2 ... ) 38.~~ i\.I.. 38.10, 07'/,1<"1": I,oudy" (3 Ul.) 7.73 żąll .• 7.70; Paryi 110 II.) 30.95 i~I\., 30.72'/, Imp.; W,ellei, (8 d.) 69.80 t4<ł .; 4'/. hot y Iik\Tid •• yjDe KrM. P.lskieg. II. 89.50 ~'!'I, ; m.r~ 
89.00 żąd.; 5·'. lłOżyezka ws~hodlll& I el~ l.,.l 101.70 iąd.l ruska poz. prom. z IBM I em. m.O<! kup.; 
takaż 1866 r.ku II em. 212.50 kup.; 4'/. I'o,yczk& 
w.,,"~tnu. z 1887 r.1m 87.75 '~d.; 5". listy. za-8t&\1(D8 ziemskie I aeryi 94.75 i,d., ID ser. lit.. B 93.30 ż4<ł-; 5'/, li'~1 .... tawo. mluta Waro~ .. y I 99.00 ,.,1 .• 11 97.20 iącl.. 97.00 kup .• Itr 9ó.7D t!d .• 95.00 kup., IV 94.')() ż~d .• V 93;75 t4<ł- !>Y~ •• !I>: 
Berlin 4°'01 Ilolldyn -- ł" ,u Pa.rys S-'., \Vled~~ ł t'!1 Petenbnrg 6°/0' Wartogd kUlwun z p0U:ą.e. ;) I.: b­sty zastawlle ziemskie 116.1. waru. I l II ~.O, 
Ło.: "j 183.ł, listy lik,.,.. Ll51 , pożyczka prelutfł". I 88.4. II 9.2. . 

P.lorlburU.19 wrze«ni •. We •• le ua l.owl,1I 77.00. 
[I lloiyezka w8chollllia tOP/" lU l)oi.yrr;ka. . wl!I ..:h?­dni. 102.00. ł'/,o" U_ty ..... tawu. kredyt. .. eIulkI. 
126.75. akcye bauku ruskiego .tI. blLUlUu u.gra.ulI:'l.· uelo!O 266.00, petersburskiego bl\uku .lyskoutowego 
613.00, banku Uli~\byua.rOtlu l1'ego 482.50. wft,uzaw· 
8kiego u&ukn ,IYlłkoutowego - .-. 

Berli., 2Q·go wrzehia. Baukunty rU :oł.lde .. uu; 
26220, ua. dostaWI} 262.2.5, \'Yekiłle UIL \VarlłZ&wt 
261.70, UlI. Petersburg kro t61 .25, ua peteuburf. 
dł. 259.15, ua Lo,,,IYII k,óŁ ~1I.37 'I, . II. I"D,I,U ,I . 20.18, "' Wie,leu 181.90. kllpouy .:.1 •• 3'lł 70. 5" . listy zastawne 76.10, .t.,. lid '" IikwithL\1yjHe 
72.50, IJOtYt~ska. rllaka ł.'/o ~ ISSij) r. 97.aO, 411

/ . " 1887 r. 72.40.6'/, reuta .I.ta 111.40, 6'/, r. &t •• 1115.\ r. 107.60, Ilo~yl!zka \fltl!lIoduie. Ll 81U . 8310. 111 61111 -
syi 83.70, [)"/. listy zastAwne rl1l1ki ~ lW.UC?, 5"l. 11~: ',etk. pr.wi .... z l86ł ro'u 186.00, taku • Ill60 r. 173.30. ILkcy. drogi"l. w ......... !lk .... "je.I ..... i.j 2'7.25 •• ke,. kr.dyto"e & ... lrYlLCkie J1ł .óO. wy. W&ls'li8.wakiAgo ba.nku ba..u\ll~\,ego - . -, tłl~Q.W · wego 9\ .00, d1~kollto ulerulel~klegl' t.qk. Il&lHt1'ł'& 
41'1/0 lJflWft.tufł 3:1 ł.':~. 

TIILEf:llUY G/EtOOWII, 

Głełda Wanzawaka. 
1;~,I .. uo z kó6eero ~ieltll 

Z dui. 201 Z lIul. 22 

z ••• k,'e kriłk.łer.i •• wł 
Uli. Berliu ~Il 101) rar. 
ua l.nud'11 u. J f •. . 
ua. Pary. :ł." 100 r,. 
ua. Wi,.led za. 100 n. 

Za p.plory p ... I ....... 
I .. hsty likwidM.e,jne I{r. Pul.. 
ItlUlk \ lloilcxl.:& "JI~hOtllli:.. 

,. ,,-,. poi.. WJH'UJ,. r. 18~7 
Ust y ZI\8t. :..ielu. Seryi i 

. " 1'" , . V I.isty Kut. lU. \V.ru. Ser. I . 
"1'1 .. 11 V. 

r.ilłt, &.'\ftt. 10. f.,,.hi Seryi I . 
.. II . 
., 111 

Głełda Berllhka. 
U"",,koot, I'Ultkie X&".'I. • • 

)l .? dG. dn~t",'tt' . 
O,~kont.o pryW'iLln. . . . • 

38.30 
H :I 

30.9:; 
6980 

89.50 
1111 .15 
87.7" 
9U5 
93.30 
119-
93.75 

·un:20 
'!6'l..-
3'/,°/. 

?M 5 
7.78 

:1\.-
70.-

89.71) 
LOl s. .. 
87.25 
9U.' 
9360 
9S7ii 
937.; 

DZłENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Ialiebt.a Oowarte .,.. dniu 18 i 19 W~eHnj~ 
W paralII katollokioj. 2: Aut. ni K.rablewo~1 z 

AnDą najd&. Jan Szpieer z J.& .. ą Oanbc, K ... · mierz KUhiak z R.zolią K.uie.k,. Józef Kom.lak " FeliklA. Skopińsk\, Kazimierz Pletrz.~ '& Hary&oną. Jagod%ifto"'. ll'ehał Stoliński z R .... hą S ... ycbow. 
ską. Kar. l P.llkłoDt • H .. rya"D. Szympek. ~!",u. Rapalski z AI.ksandra N.wicka. Szym.n Łnb .. slil z Hel.ą Orzlpko ... ~, EA ... ra PIwek I MILrl an -
Dą J.ppo. 
W p .... 1 ...... lIckle}. 12c AI. izy Fucho z Am'Dd,! Herberg Adam Z.Uer z Paulin\ Barto"bILch, Ed­mund H~rb.~ x M:.rYILuą larJLOl. Ludwik SeiDh. ld Boteke z AlwiD\ W.rller. Roioh.ld bill. z T.,.... 
8,! Se[lor. Jan RoU • Emili~ W.jeie ·bo ... k\, ~ ... gumil Sebulz z JuIiJLIlną Kni.... HeDryk Brnu .. · ski z llaryaną SDlOluok, -J.kób SeluRidk. • 11:&­tILlIyO. KrYO~,Dą ICrlker. Juli .... H.llI. Leobclyą KUDkel. Jan N,k z Juliaouą lIemm.rling. Fr,deryk Wilhelm E!lCbrich z )(orYIL .. , • Juiftalricb ~owu. 

Z .. rll " dnIU 18 i 19 "",,,OiA: K.I.tlcy: d.ied 4. "t 15·lu ... ",to 2'\'. • teł Iie.bi. eblol"'ów lO, d.iJ\* .. ~t a, d~ooJy~h. 7. 
." tej Iił !"hie lD~:Cr.~y:cu 2, kohil'lt. 5, " tu.aU!HII'lcle: Adam W.jcieeh . .... ki. 1&\ +:;, :dary&U .. F ...... lat 63 . Józef .. D.gielska. łat ~~, Klara Tekla K. pel­.k~ la~ 70 KatarzYDa ~ Urb uokicb Hetman. l.t 
3;.;', \Vawrzyniee ObiedJ.iliski, lat 51, Tekl-. Blesmau. bt fi7 . . 

E .... eli.y: d>.ieci d. IIL~ 1i>-tn lmorł. 20, lO j liczhi •• hło,PC6w 9, ,d.iewcz\t 11. d~ro.<ly~~ S. 
w tej li zble mężelylB '3.. , k.obu~t 6, & ml~nO"l(:le: 
EmiliĄ KOnig • Oe •• ".row, lat U. PaohD" ROolor. 
I~t 37. ADDa Kryotyna )( .. orkiowic.. I~ 30, Ad,OIC 
Seifor~ lat 17. Adam SebODbala, lat '2, PILulina R.eol.~. lat 37. JnIiILDD& O.tt.beek, lat 51 . K.rne­li. Sch.b.r, I.t 21. 
Słaro .. k ... I: d.i .. i d. IILt I;;'ta .marł. 12, " ~j liczbie chłopcó" 6. d.i ... cąt 6. d?rosły~~ 8, 

w~~ licsbie mętczy.m 2, kobiet 6. a .l~wleł~ . 
Ru"hl&Ła~a Edelon .... lat :n. NY"D Da"ld RaW1ckl. lat i9. SaJla R~IL Wajllbor. la~ 51. Eliera HILr­jem z Wrocł.wllkiel1 ~, I.t 50, łl~bl. I J~. wabów LipmILD. lat 40. IAjh.' ll •• ~el FIn!<.ls1leł". lat 17, Lih. z K.tó" Kolto1l, I.t ta. ~n.Ju R.J'" z N.jehanzó ... 8erger. lJL~ 611. 

LISTA PRZYJEZDIIYCH. 
H.tel PolikI. H.uduk. ~'.rtn.r. S.mme, i W.ber 

~ War uwy, Jant&ea. & GollLÓilka, J. Rei ner 1l 
Czę toc:hlwy. HanowILld & FOlll.U. 

Br .. d H,t.l. O. H.upt & BerI;"'IL. N. sa.lecloo. i Hirs.:bfeld z WlLrIzaw,. A. SehD1id & . . ~ A. Ye ... 1 • Wi.c1nill. lłeręmlLDD • C~W1. T. Hey.r.r . ..... & Bremy. SleIIbuJ & P~. Hotel Vlolorla. Ouku ...... k •• 1I: ... y_iow&, Lneki z K ... ""b. PollLlti ... ie, i Haeo1l8l" • W ......... I. Wochi6.ki I C."lDehO"1, Al"'" • Dtuu, ...... •• 1 • Op.tówka ~aj_. Kie·f.. 
HoW ......... 1. Wid.ra i ~w.ki • Piotr-to .... A.k ....... & AlteIIM/'p, llH.tw i lIuuoo .. mill.wui c War_"I. Ni$OliaroWlki • 1(._a.. d .... It'" P.\V<c.e!I • BrD Hereck a DrU1llL, ~­ler I 140 .... 



4 DZIENNIK ŁÓDZKI. 

·s z E N I A. 

w LODZI, ulica Piotrkowska Nr. 17, dom Blawata, 
dzi~ "' N I E D Z 1 E 1.1 Ę. dni" 9 (tl) wrzesnia roku bieŹ4Celr0 

"OTW ARCIE
H 

W,ięlki wybór jlłótna jarosła wskiego, bielizny stołowej, ' gotowej bielizny męzkiej w zel-
". ldch gatun]{ów. Bogaty wybór gotowej bielizny damskiej i dziecinnej. 

Uhn8tki płócienne, batystowe i jedwabne, białe i kolorowe. 
PoiiczoellY. damskie i dziecinne. 

III 

liIer",etki ochronne na meble i na poduszki IV rbżuych gatunkach 
i wielk~ściach. 

l!ikarpetkł męzkie i dziecinne. Uompl·etne wyprawy. 

WYKWALIFIKOWANA 

nauczycielka polka 

CENY STAŁE. __ 

we wtorek, dnia 23 wrzoooi. 1890 r. 
Wieczorem () godz. 8 1/ 2 

Od{lz~a.ł sprzedlOży detalicznej 

HURWITZ i Syn 
w ŁODZI, ulica l'lotrkow8ka, dom S. Roseublatta 

poleca: 
U'ybc;r krl~j~",ych i zn&;'raniczIlY~'h 

to",arow, jako to. 

6=ewioty, ka,Jł,gll'"łłY i t. l'. 
(Jeny 8~a.łe! 1779-10-1 

z językami i doskonalą kOllWElrS1H lllOl"l 
cyą francuską, bez 
przygotować do 
panienki i chłopczyków, 

PO RAZ OSTA l'NI 

Kopciuszek SPECY ALNY HANDEL NABIAŁOWY 

miejsca stałego na wsi. 
mość IV admiuistracyi. 

O~e2j~ l~ 
mil lub gospodyni 
paźdżiernika. Oferty 
C. R. w adminisiracyi 
Ilika Łódzkiego". l 

Dr. 

Mat~Jllliljall' Eohn 

po 

powrócił z ·za· granicy. 
1804-6-1 

Dr. Jcikób Koh,n, 
cił tiu 
r.~Il.1 
rano i od po po 
ska, róg Zielonej, dom 
45 (nowy). 

Dr. Stanisław Ł~nn\łlC!'#" 
b. asystent przy kateil 

zechcą· 

ez(lrOdZl~8ka pantomina przed3taldou& 
przez około 100 dzieci. 

WYStęll dotychczas lIiezwyciężo­
nych siłaczy 

3 braci Rasso 3. 

przy "'o"'YJU Rynkn, • 
jako też i jego lilie polecają SZ;lDOWUCj pullliczności, mleko 
slodkle dwa razy dziennie, świeże mleko kuracyjne (sterylizQ­
wane) śmlt.lankę słodką, śmietankę kwaśną, masło stolowe zna­
ne ze swej dobroci każdodziennie świeże funt po 40 kOI). 
bior4cym wyżaj jak 5 funt. razem o(lstępuje się znaczny ra­
bat, mas lo do pdtJ'aw, rówuież sery lIolUadoar ł śllietankowy 
w dollrym gatunku. 

Z uszanowauiem 

Fabryka Kołder Watowych 
EMMY RAMPOLD 

Kamienna (Finstra) Nr. ł418·c, 2 piętJ'o 
)l. czlonek b.letn teatrów ru,:low.clrl ==--..,.-;-----~---:-"--' poleca: 

\v \Va.rąza.wie 

Jan JaŚniewicz. 
1740-5-!-1 

.. Duży Dokój 

Wielki wybóJ' KOŁDER: atłasowych, wełnianych i je\lwa­
.l.IU~ l"'·I._ bnych, czys.to jedwabnych "Snnh", kaszmirov;ycb, adamaszko­

wych weluianych i ba wełniauych, po bardzo przystępnych 
cenacb . 

IW O", () 8 ć! Ro.ł:dry na " Tlicie ",e.ł:niauej . 
Uo.ł:derki (lzieciuue. 1803-0-1 
):..~ .-:.~ -- -- '. ;.,,-'., ; . .. ~ , " ,.,., 

~ wynajęcia przy ulicy Dzielnej 
. 1111 mieszkanie 6, 2 piętro. 

______________ 1~_19_5-__ 3-__ 1~~~~~~~--~~ 
,,, Y (il1Z nnmerów pożyczki premiowej ruskiej z 1866 r. (II·ej 

wylosowauych z Wygl'allą, oraz amortyzowauych IV ciągnie­
nin z ' dnia. l (13)' września lą~O roku. 

trzeciego piętra w 
{6) uli ca Piotrkowska j 
nb od l pażdziernikfL 

. 1779-3 12348 28 500114450131 500 116"..33 17 1000 17144 f5 ~ 
12400 27 500 14523 7 500 16334 ~l 500 J81a] 6 ,. 

~~rH~ ggg ~~~ ~ ~ ~~ra ~ ~ ~~ ~ 
1266'2 14 500 U702 9 500 16567 U 500 18517 3 
12946 21 500 14714 37 500 16ói3 10 5000 18616 33 
13016 36 500 14950 6 500 16590 33 500 18726 ~'1 
13039 12 500 1505 36 óOO 16783 38 500 18734 3 
13080 500 15173 40 500 168"..3 44 500 18783 31 

WY"W""all.1 13H8 45 550 15209 33 r,oo 16865 42 500 18784 44 
13463 9 500 15316 47 · 500 1691 49 500 18831 9 
13513 15 m 151\53 45 500 16961 42 '5000 18900 40 
13572 15 500 lW86 49 JiOO 17049 29 500 18957 7 
13572 24 500 15662 38 500 ,17088 40 500 19098 35 
13674 7 5000 15675 39 8000 17166 21 500 19099 50 
13771 11 500 15697 2 5000 pm 2Ó !ioo 19u1o 2 

Ros.lski .... , 13819 18 500 15722 25 5QO 17244 48 500 )9173 4 
13890 11 1000 1&739 11 400 1730\! 46 5QO ,19282 9 
13902 8 500 1577~ 40 500 17438 50 5000 19283 50 
13~86 42 500 15792 '2 500 17479 34 500 19295 12 

1 ____ "'!""_~ __ ~ .... ~ __ iii!ll'2'2i 15 10<~ 11~~ 135 1000 1750426 500 19369 7 
l: 14255 6 vvu ~ 500 17603 34 50D 19708 4~ 

u268 20 500 15929 25 500 17656 46 500 19742 27 

óOO 
;(Xl 

1000 
500 

25000 
óOO 
f>OO 
;(JI) 
5O'l 
[,00 
;(Xl 
600 

• 500 
jIJIl 

1000 
óOO 
óO\l 

1000 
10000 

;;oIJ 
!j(l) 
!j(l) 
óOO 
500 

gii w Uniw. Warsz. z:~;n~~~~~:~f~!II:~:f~t:'~:i.~r; Łodzi, przy ulicy KaJ1iennej, 
Wschodniej w llomn W-go JaM.k 
Przyjmnje do 10 rano i od -4 do 

Pol'!camy 

'gotowe krążki eeHulniuOie 
H281 261 500 16018 25 500 17686 26 1000 19778 48 
14424 30j 500 16048 36 500 l77U 35 19785 9 1000 

i\'astępują,ee serye wyszły do amortyzacyl: 
918 1143 1579 1659 1680 1756 2089 2122 2166 2322 2422 2467 2589 2629 ;!ili~ 

3400 4033 4134 4499 4639 4917 4993 50"20 5022 5089 5103 5240 5579 ~_ 
6273 6546 6554 6698 6817 6870 6884 6968 6989 7622 7529 76114 7758 7 .. ' 
8339 8347 8366 8781 9254 9328 9100 9490 9601 9658 9706 970l! 9958 1~ 
11063 11099 11397 11430 11494 11839 11838 12236 12800 13208 1327~ I~j\l 

~ po pol. 13:!-4-30-1 

Dr. J. Koliński · 
po powrocie do Łodzi, za~Bie'lzkllł 
przy ul. Piotrkowskiej 
'. WltlUckiego, NI'. i!5. CI" .. rycJ. n" oczy 

fi po połndniu. 

".,", .. ~ń·,", 

wyrobu fabryki "UTAI.ł~1I 
do uszczelniania. kotłów, m.szyn, rur 
parowych I wodnych. Krątkl celluloi­
do we są tanie lirwale, zastępują dro­
Dą gumę i azbest w arkuszach, które 
przy wycinaniu dają moc bezużytec z.­
nych odpadków. 

Skład ar!ykulów technicznych 
STAlIIKOWSKI I S-ka 

150'11 15132 15233 15268 15273 15277 154$8 16634 16810 1751ii 17571 11i3ó 
18024 18195 18491 19397 19i10. 

Wypłata wygranych dokonywać się będzie wyłącznie IV \Janku 
twa. w Petersbnrgu, a wypłata kapitału za bilety wylosoWAn~ 

amortyzacyipo rub. 125 IV bankn palIstwa, jego kon.torach I od­
działach, poczl}wszy od ] (30) gl'udnia 1890 r. 
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